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Najważniejsze wiadomeści, podane w dzisiejszym 


lod be 
i numerze „N. Reformy”. 
Smiały zamach w Łodzi. Październikowey 
oświnńczylj się przeciw autonomii Królestwa. — 
Koedukacya dopuszczona w prywatnych szkołach 
rosvjskich — iezuiraty wyborów  galierjskich. 


i Królestot. 


ZWarszawy donosi nasz korespondent (N.): 
Na cmeutarzu powązkowskim odbyło się po- 
święcenie pomnika Ś, p. Jana (radomskiego, re- 
daktora „Gazety Polskiej“, zmarłego tragicznie 
w październiku. Wysoki pomnik. wykutv z czar- 


nego szwedzkiego marmuru, przedstawia się o- 
kazale. Na postumencie widnieje odlane w bron- 
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zie popiersie ś. p. Jma (adomskiego, dłuta 
art-rzeźbiarza Czesława Makowskiego. Ponad 
popiersiem widnieją symboliczne nazwy dzieł 
zmarłego pisarza, oraz orzeł biały. 

W ostatnich czasach nadeszły tu bardzo smu- 
tne wiadomości z gub. wiatskiej o położeniu 
warszawskich zesłańców politycznych. których 
tam jest około 300, a z których wielu rozcho- 
rowało się z powodu ciągłego niedostatku. Do- 
wiedziawszy się o tem. grupa inteligencyi war- 
szawskiej zabrała się energicznie do zbierania 
ofiar dla zesłańców. Rezuliatem składki było 
wysłanie w tych dniach specyalnego delegata 
z 2000 rubli, oraz pewną ilością hielizny i u- 
brania dla zesłańców z Królestwa Polskiego. 

W Łodzi we wtorek o godzinie 3 po połu- 
dniu wykonano śmiały zamach na inżyniera fa- 
bryki Poznańskiego, Daniela Rozenthala. Gdy 
Rozeuthal powracał z obiadu do fabryki, na n- 
licy Zachodniej otoczyło go nagle kilku młodych 
ludzi i jeden z nich uderzył inżyniera szty- 
lerem w plecy. Raniony obrócił sie i usiło- 
wał seliwycić napastnika za rękę, nie zdołał 
jednak uczynić tego, gdyż zbrodniarz przebił 
mu rękę, a potem zadał kilka razów w 
piersi Ugodzony w samo serce, inżynier 
padł na chodnik i po chwili wyzionął ducha. 

Na tę ohydną zbrodnię pairzyło kilkunastu 
przechodniów, lecz nikt nie przyszedł na- 
padniętemn z pomocą. 

Po dokonaniu morderstwa zbrodniarze 
rozbiegli się, nie ścigani przez ni- 
kogo. 

Zabójstwo Rozenthala wywołało ogromne o- 
burzenie nietylko wśród personaln fabrycznego, 
lecz 1 wśród mieszkańców całego niiasta. Wszy- 
scy widzą w nim nową ofiarę ogólnej a- 
narchii i rozprzężenia. : 

Zmarły pozostawił żonę i syna. 

W sądzie pokoju odbyła się rozprawa 18 
rysowników fabryki Poznańskiego, którzy za- 
żądali odszkodowania w kwocie 3500 rubli za 
czas zamkuięcia fabryki podezas lokautu. Sąd 


po rozpatrzeniu sprawy, uznał tę pretensyę za 
słuszną. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 25 maja). 
Warszawa. We wsi Wilanowie straż ziemska 
aresztowała czterech ludzi, którzy usiłowali roz- 
pędzić robotników pracujących na terytorynun 
dworskiem. — Aresztowanych przewieziono do 
Warszawy. 


Przeciw autonomii Królestwa. 
„Petersburg. Zjazd paździermikowców na po- 
siedzeniu pod przewodnictwem Guczkowa u- 
chwalił rezolucyę. orzekającą, że Duma niezwło- 
cznie i miedwuznacznie spełni swój obo- 
wiązek, odrzucając projekt autono- 
mii Królestwa Polskiego, 


Bolski wniosek szkolny w Dumie. 


Dnis 21 b. m. Koło polskie złożyło prezy- 
dyum Dnny w formie wniosku nagiego pro- 
jekt przepisów tymczasowych o języku wykła- 
dowym w szkołach Królestwa Polskiego i o 


stracenie. 


W 1885 roku byłem w Long-Sai. Jest to 
zbiorowisko kilku domostw wa płaszczyźnie 
Hué, z których utworzyłem moją główną kwa- 
terę. Mały statek wojenny stał tuż prawie 
przy brzegu, ażebyście jednak w kilku sto- 
wach zrozumieli nasze położenie w tym kraju, 
powiem wam, że maszty tego statku miały spe- 
cyalne znpełnie przeznaczenie; nie było dnia, 
ażeby nie widziano kołyszących się na nich. 
za szyję przywiązanych, jednego, dwóch, trzech, 
czasem całego szeregu piratów, przesyłanych 
z wnętrza kraju pod eskortą, Jednocześnie 
z nimi przysyłano nam rozkaz powieszenia ich 
wysoko, a w tych warunkach obowiązkiem 
moim było spełnienie rozkazu. 

Nieraz chciałem zbadać tych nieszczęśliwych, 
postawić ich w ten sposób w pewnej możności 
obrony; niepodobieństwo, ani jeden z nich nie 
mówił i nie rozumiał po francusku. „ Fłómacza, 
potrzebuję koniecznie tłómacza* — pisałem pe- 
wnego dnia do władzy. I obiecano przysłać mi 
tłómacza, 

I rzeczywiście, pewnego pięknego dnia ujrza- 
łem przed domem zastęp Anamitów, bladych, 
z sił opadłych, nędzą strawionych, pod wodzą 
tubylca. który przybliżył się do mnie i podając 
list, te słowa powiedział: „Ego sum Petrus“. 


Prenumerają | cgieszenia (inserasy) uprasza się patsyłać wprost do KBMIKISTRACYI „NOWEJ REFORMY" w Krakowie. 
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częsciowej reformie zarządu sprawami szkol- 
nemi. 

Projekt ten opiera się na następujących za 
sadach: 

S 1. Z początkiem roku szkolnego 1907/08 
zaprowadza się we wszystkich szkołach wyż- 
szych, średnich i niższych w całem Królestwie 
Polskiem język polski jako wykłado- 
wy. 

$ 2. Dla dzieci osób pochodzenia rosyjskie- 
go będą założone w odpowiedniej liczbie niż- 
sze 1 srednie szkoły z językiem wykładowym 
rosyjskim. 

S$ 5. W powiatach z ludnością litewską i ru- 
sinską będą założone niższe i średnie szkoły 
lub klasy równoległe z wykładami w języka oj- 
czystym uczniów. 

§ 4. Jezyk rosyjski w średnich szkołach na- 
leży do przedmiotów obowiązkowych. 

$ö.. W szkołach prywatnych i w szkołach 
gmin wyznaniowych wybór języka wykładowe- 
go należy do założycieli tyeh szkół. 

S 6. Ograniczenia wyznaniowe przy przyjmo- 
wamu uczniów znosi się. 

$ 7. Na urzędy nauczycieli w Królestwie Poł- 
skiem mogą być mianowane również osoby, po- 
siadające zagraniczne cenzisy naukowe, nie 
wyłączając poddanych zagranicznych. 

38. Wszystkie ograniczenia w urzędowania 
osób pochodzenia nierosyjskiego w szkołach w 
Królestwie Polskiem znosi się. 

39. Przy zarządzie warszawskiego okręgu 
naukowego działa, pod przewodnictwem kurato- 
ra, komisya do spraw szkolnych. składająca sią 
z dziesięciu osób, mianowanych przez ministra 
oświaty z pośród Polaków bez różnicy Wyzna- 
mia, znanych z prac swoich w dziedzinie nauki 
i spraw szkolnych. 

§ 10. Rada kuratorska, istniejąca przy kura- 
torze warszawskiego okręgu naukowego, bedzie 
zniesiona. 

$ 11. Do kompetencyi komisyi szkolnej nale- 
ży: a) reałizacya zarządzeń, przewidzianych 
przez prawa niniejsze; b) wszystka fumkcya 
zniesionej rady kuratorskiej; e) przedstawianie 
władzom odpowiednich kandydatów na urzędy 
w zakresie szkolnictwa i wychowania w Króle- 
stwie Polskiem. 

$ 12. Moc obowiązująca przepisów niniej- 
szych nie rozciąga sie na szkoły, podległe św. 
synodowi i ministeryum wojny. 

$ 13. Wszystkie rozporządzenia prawodaw- 
cze, nie zgydne z niniejszemi przepisami, znosi 
się. . 


Z Rosy, 


«el. „N. Reformy” z 25 maja.) 


Exposć Stołypina, 

Petersburg. Pet, ag. tcl. prostuje, że ostatnie 
zdanie mowy Stołypina opicwa, jak następuje: 
Oni pragną wielkiego przewrotu, a my wielkiej 
Rosyi. 

Petersburg. W kołach poselskich panuje o- 
żywiona wymiana zdań z powodu cxposć Stoły- 
pina. Zauważono, że w roku przeszłym Gore- 
mykiu postawił kwestyę ostrzej. Obecnie gabi- 
net ministeryalny zadeklarował otwarcie, że w 
kwestyi agrarnej nie zgodzi się na żadne ustęp- 
stwa, lecz istnienin Dumy nie zagroził. W tem 
wiaśnie posłowie upatrują pośrednią wskazów- 
kę, że rząd pragnie nadal pracować z Duną. 
Inui twierdzą, że Stołypin postanowił raz wy- 
jaśnić pozycyę gabineta w kwestyi agrarnej, 
gdyż dotychczasową pozycyę w tej sprawie mo- 
zna było komentować fałszywie. i 

Petersburg. Exposé Stołypina w kwestyi a- 
grarnej sprawiło we wszystkich stronnictwach 
silne wrażenie. Dotychczas niepodobna przewi- 
dzieć, jaki wpływ wywrą te oświadczenia na 
przebiegu prac Dumy, aczkolwiek niewątpliwie 
wpływ ten będzie wielki. 

Posłowie włościańscy otwarcie powiadają, że 
nie mają po co dłużej siedzieć w Petersburgu. 


W liście tym rozkazano mi powiesić na ma- 
sztach tego samego dnia jeszcze 20 piratów, 
których przyprowadzi mi tłómacz Petrus. Tist 
jednocześnie chwalił bardzo tego ostatniego, 
nazywając zdolnym i pełnym cnót rozmai- 
tych, a jakkolwiek nie był bardzo kuty we 
francuskim języku, przecież porozumieć się z 
nim mogłem, gdyż misyonarze nauczyli go nie- 
co po łacinie i dali mu imię Petrus, z którego 
bardzo był dumnym. 

Tłomacz! Nareszcie miałem tłomacza! Spoj- 
rzałem na niego, a fizyognonia jego nie bar- 
dzo pochlebne dla jego osoby sprawiła na 
mnie wrażenie; gdy na niego patrzyłem, miał 
ming nieszczerą, jak gdyby cos ukrywał, nato- 
miast zachwałą, gdy sam spogłądał na niewol- 
ników. których był dozorcą, co nie mogło mnie 
dobrze dla niego usposobić, — Co wiecej. od 
pierwszych słów, które do niego przemówiłem 
po trancnsku. odpowiedział mi jakiemś jąka- 
niem i w języku łaciiskim, żem go ledwo zro- 
znmiał, iż innego języka nigdy się nie uczył. 
Jako tłomacz nie był zbyt świetnym okazem. 
to nie mogło ulegać wątpliwości. Cóż robić — 
pomyślałem — użyjmyż, jak będziemy” umieli 
najlepiej, tego, Co nam niebo zsyła. No, z tą 
odrobiną łaciny, którą ja jeszcze pamiętam i 
której jego nauczono, jakoś się porozumiemy. 

Przez ten czas dwudziestu piratów stało 
przede mną, bezmyślnie patrząc przed siebie, 
obojętni na los swój, zadowoleni z tego, że 
mogą nieco odpocząć. Wiedzieli, ca ich aczeki- 
wało, gdyż statek ze swym masztem kołysał 
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Zwrócił uwagę oswa krytyka projektu kade- 


tów, jak również twierdzenie, że ponownie gro- | Szczęśliwego wypadku. 


żą zaburzenia agrarne, Należy przewidywać, że 
grupa pracy ostatecznie skieruje się na lewo, 
przeciwnie zaś kadeci będą się starali prawdo- 
podobnie zastosować swój projekt do projektu 
ministeryalnego. 


Stanowisko październikowców. 
Petersburg. Piąty zjazd październikowców 


przyjął bez zmiany pierwszy rozdział programu | 
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usiłował wybadać rannego o przyczyny nie-|kryto. Następnie zabrał komisarz listy, adreso- 


Przy pomocy tłómacza 
Iwan Petrow oświadczył: 

— Jestem inżynierem wynalazłem nowa 
maszyną pneumatyczną, która funkcyonu,e przy 
pomocy szpulki indukcyjnej i stosu Wolly. 
Chcąc wypróbować maszynę. wziąłem za wielki 
prąd i szpulka wybnchnęła (sic.) 

To wyjaśnienme tem więcej wydało się urzę- 
dnikowi niedopuszezalnem. że nie potrzeba być 
znawcą elektrotechniki, ażeby wiedzieć, że tego 


związku. określający niepodziełność Ro-|rodzaju wybuchnięcie jest niemożliwem. Druty 


sji. 

Po burzliwej dyskasyi powziął zjazd uchwa- 
łę, uznającą równouprawnienie wszy- 
stkich narodowości, lecz orzekającą, że 
wobec kulturalnych i ekonomicznych warun- 
ków niemożliwem jest niezwłoczne 
równouprawnienie żydów. Natomiast 
zjazd wypowiedział się za niezwłocznem 
przejrzeniem praw. dotyczących Indności 
żydowskiej 


Koedukacya w szkołach rozyjskich. 


Petersburg. Ministerstwo oświaty pozwoliło 
na dopuszczenie w szkołach prywatnych wspól- 
nego uanczama dzieci płci obojga, starszych 
ponad lat 11. Dotychczas pozwalano na ta je- 
dynie u dzieci młodszych. 


Zamachy, 

Petersburg. Dyrektor fabryki bawełnianej 
Gerrardi raniony został śmiertelnie wystrzałem 
rewolwerowym. Sprawca zamachu, robotnik, n- 
jety 


Taroryści rosyjscy œ Paryżu. 


Anarchisci. czy teroryści rosyjscy, którzy 
dawniej szukali schronienia i wygodnego pola 
do działania w Szwajcaryi, od kilka lat z pre- 
dylekcyą osiadają pod różnemi pozorami w Pa- 
ryżu i tam oddają się zwłaszcza fubrykacyi 
bomb, które przeznaczają bądź do użytku w 
Rosyi, bądź też za granicą, celem wykonywa- 
nia zamachów anarvchistycznych. Pamiętną jest 
sprawa bomb w Vincennss, gdy w lasku pod 
Paryżem w oczach przechodniów, używających 
przechadzki, rozległ się huk wybuchu, po któ- 
rym spostrzeżono na ziemi zwłoki młodzieńca, 
straszliwie poszarpane. Był to Stryga, auarchi- 
sta rosyjski, który w kieszeni miał bomby i 
niósł je na miejste przeznaczenia w towarzy- 
stwie Sokołowa. Policva paryska uwieziła na: 
ówczas kilku Rosyan i Rosyanek, a proces wy- 
kazał istnienie grupy anarchistów rosyjskich, 


którzy przybyli do Paryża rzekomo dla nauki | oskarżeniem. Proszę, powiedz pan, jeżeli chcesz 
Analogiczny wypadek zdarzył sie w Paryżu ku | wrócić im wolność, w jaki sposób powstał wy- 
końcowi ubiegłego tygodnia, o czem lakonicznie | padek, którego stałeś się ofiarą. 


doniosły telegramy, nie podając atoli żadnych 
biiższych szczegółów. Słedztwo policyjno-sada- 
we stwierdziło i tym razem istnienie zorgńni- 
zowanej grupy anarchistów rosyjskich nad Sé- 
kwaną, a prasa paryska ogłasza wyniki owego 
śledztwa w ogólnych konturach. Oto co pisze 
„Matin“: 


Tajemniczy pacyent. 


W sobotę wieczorem p. Bonteiller. komisarz 
policyi w dzielnicy Jardin-des-Płantes, otrzy- 
mał od barona, dyrektora szpitala Cochin, wia- 
domość, że pewien Mosyanin. podający się za 
Iwana Petrowa, mżyniera technologa, mie 
szkający w domu pod l 5 przy ulicy de la 
Collégiale, ciężko poraniony w twarz i ręce, 
został przyprowadzony do szpitała dnia poprze- 
dniego przez jednego że swoieh przyjaciół, któ- 
ry się natychmiast oddalił, nie dawszy żadnego 
objaśnienia. Zaciekawiony tą okolicznością. że 
ranny został przyprowadzony do szpitala Co- 
chin, zamiast do szpitala de la Pitić, leżącego 
o wiele bliżej ulicy de la Collégiale, komisarz 
Bouteiller udał się do Petrowa, który miał ur- 
wane cztery palce u lewej reki, dwa palec od- 
bięte u prawej ręki, a wreszcie nosił ślady spa- 
lonego prochu na twarzy i ramionach. Urzędnik 


się przed ich oczyma na falach, ale niewiele 


ich to obchodziło. > 
— „Eamus igitur!* — odezwałem się do mo- 
jego tłomacza. p 
Petrus zwrócił się natychmiast do więźniów, 


powiedział im z wyrazem pogardy na twarzy 
kilka wyrazów surowych i naich czele skiaro- 
wał się ku statkowi. 

Patrzyłem na niego dość długo, rozmyślając 
nad sposobami zużytkowania tego człowieka. 
Najprzód — myślałem — trzeba pójść do Lok- 
Daji, było to w odległości kilku mil, zobaczyć 
się z misyonarzami, którzy go kształcili, i za- 
pytać się ich, co myślą o swoim uczniu. 


a 


* +% 


Znaleźliśmy się tymczasem na pokładzie. Sta- 
ry marynarz przechadzał się po nim z fajką 
w zebach. Stary był tak do swych smutnych 
codziennych obowiązków przyzwyczajony, że na- 
wet nie czekał mojego rozkazu. 

— Powiesić? — zapytał. — Słucham rozkazu 
pana pułkownika. 

I przyśpiewując sobie, zabrał się do przygo- 
towań. $ 

Frzez ten czas. nie chcąc asystować przy wy- 
miarze kary, zawołałem Petrusa na stronę i po- 
wiedziałem mu, że powinien być obecny przy 
egzekucyi. 

— „Bene! benissime! — odpowiedział mi z pe- 
wna chełpliwością. 

I z podniesioną głową zaczął lustrować ska, 
zańców. 


.przy ulicy de la Collégiale. Pańscy przyjaciele, 


mogą się przepalić, ale nie mogą wywołać eks- 
plozyi. Wobec tego p. Boutciller postanowił w 
dać się na ulice de la Collégiale, celem zasią: 
gnięcia lepszych informacyj. Tam powiedziano 
mu, że Iwan Petrow jest nieznany, że nato- 
miast mieszka w tym domu elektrotechnik 
Swirnow, a mianowicie na szóstem piętrze. z 
dwoma przyjaciółmi, którzy w owej chwili byli 
na miejscu. Komisarz udał się na szóste piętro 
i zastał rzeczywiście we wskazanem pomie- 
szkanm dwóch Rosyan: (Grzegorza karpenkę, 
urodzonego dnia 24 marca 1883 r. w guberni 
kostromskiej, tudzież Piotra Zeleznewa, nrodzo- 
nego % wtześnia 1884 r. w Charkowie. 
Pierwszy z nich oświadczył, że jest bez za- 
wodu, drugi podał się za studenta nadzwyczaj- 
nego. Zapytani o okoliczności, pośród których 
został zaniony ich przyjaciei. odpowiedzieli. że 
nazywa się on rzeczywiście Iwan Petrow, uro- 
dzony w Moskwie 1878 r. że był nieobecny 
przez cały czwartek i piatek i że oni nie wie- 
dzą, co się z nim stało. Skutkiem tych podej- 
rzanych odpowiedzi komisarz uwięził obn i ka- 
zał ich odprowadzić do komisaryatu dzielnicy. 


Prawda; 

Stad udał sie komisarz Bouteiller do prefe- 
ktury policyi i zawiadomił o stanie rzeczy Du- 
randa, dyrektora biura prefekta policyi Lepi- 
nea, tndzież Monquina. generalnego dyrektora 
wydziału śledczego. Ci dwaj urzędnicy posta- 
nowili zawiadomić niezwłocznie o wszystkiem 
Monniera, prokuratora republiki, który poru- 
czył śledztwo sędziemu Boucard. Po wspólnej 
konferencyi otrzymał komisarz Bonuteiller pełną 
władzę dalszego działania i powrócił do szpi- 
tala Cochin. 

— Wiem, że zeznania pańskie są fałszywe — 
rzekł komisarz do Petrowa przy powtórnem wi- 
dzenin się. — Wiem w tej chwili, że stałeś się 
ofiarą wybuchu przy fabrykacyt bomby do spół- 
ki z przyjaciółmi, którymi są Karpenko i Ze- 
leznew, lecz w miejscu, które bie znajduje się 


podobnie jak i pan. znajdują się pod ciężkiem 


A więc tak, okłamałem pana — odparł 
chory. — Oto prawda: Byłem w piątek u mo- 
jego przyjaciela 5 le pne ra, mieszkającego pod 
1. 13, przy ulicy Mura. Chciałem wyjąć zapal- 
nik z naboja rosyjskiego rewolwera ordynanso- 
wego. Wziąłem się do tego źle. Nastąpił wy- 
buch i urwał mi cztery palce. 

twuteillor udał się na ulice Jura pod l. 13. 
gdzie się dowiedział, ża Slepner wyszedł i że 
objął wskazane pomieszkanie, a właściwie po- 
kój d. 8 kwietnia b. r. 


tewizya. 

Przy pomocy sekretarza Varney'a tudzież 
dwóch inspektorów przeprowadził komisarz ści- 
słą rewizyę w pokoju Słepnera. Wszedłszy, 
ujrzał na prawo okrągłą tablicę, na której przy- 
twierdzona była tak zwanemi pluskiewkami 
karta błękitnego papieru. Podniosłszy tę kartę, 
ujrzał w tablicy obszerny otwór. Wezwany che- 
mik stwierdził, że otwór został wyrwany przez 
wybuch srebra piorunujacego. Na ścianach i na 
podłodze znaleziono Ślady prochu. W pudle kar- 
tonawem zualeziono dwie wilgotne jeszcze chu- 
stki, pokryte wielkieni plamami krwi. Przeszu- 
kano łóżko, sądząc. że przypadkowo mogą się 
tam znależć wyrwane palce, ale niczego nia od- 


Co do mnie, opaściłem natychmiast statek 
i udałem się do klasztoru. Gdy tylko dałem po- 
znać cel moich odwiedzin, chóralne nasiąpiły 
pochwały: „Petrus! jeden z najlepszych naszych 
uczniów! Chłopak silny i energiczny, zdolny 
przytem, ma przyszłość! A więc, krótko mó- 
wiąc, byłem w posiadaniu prawdziwej perły, ni 
muiej, ni więcej! Wróciwszy wieczorem do do- 
mu, byłem już jak najlepiej nsposabiony dla 
mego tłómacza. 


+ 


+ * 


Przed ndaniem się do domu, gdzie miał na 
mnie czekać Petrus, wstąpiłem na statek, aże- 
by się przekonać, czy rozkaz został wykonany. 
Oh! wybornie! Gdy znałazłem się na pokładzie, 
stary marynarz z pewną dumą wskazał ręką 
na zesztywniałe trupy kołyszących się na wy- 
sokin maszcie skazańców. o, i 

— Niech pan pułkownik porachuje! — ode- 
zwał się z dumą. 

Porachowałem nieboszczyków i zdziwiłem się. 
Porachowałem drugi raz, a zdziwienie moje 
wzrosło. Marynarz io zauważył. É 

-— Co się stało, panie pułkowniku? 

-— Co się stało? Oto, że dostałeś dwudziestu 
piratów dziś rano, a widzę żeś powiesił dwu- 
dziestu jeden? i 

Marynarz przerachował Sam. 

— Dwudziestu jeden. Tak, panie pałkownika. 

— Ależ dwudziestu, a nie dwudziestu jeden 
dziś rano ci przyprowadziłem! 

— Pan pułkownik jest tego pewien? 


wane przez paunę Marriene do panny Beszew- 
kowskiej, zamieszkałej w Paryżn przy ulicy 
królowej Henryki. broszury rewolucyjne, tudzież 
rozmaite dzieła o materyałach wybuchowych. 
4 wreszcie skonfiskowano butelki, zawierające 
składniki. potrzebne do wyrobu nitrogliceryny. 
| Dalsze śledztwo. 

Wszystkie skontiskowane rzeczy zbadal Se- 
dzia śledczy Houcard, który wydał rozkaz uwię- 
zienia Kurpenki, Zelemewa, Slepuera i jego 
współtowarzyszki Ity Beszewkowskiej. znajdu- 
jącej się obecnie podobno w Blois. a będacej 
modystką. Uwięziono również niejakiego Berko- 
wa, zamieszkałego z bratem w hotelu des Go- 
belins na bulwarze Saint-Marcel. Slejmer od- 
wiedzał Berkowa i stad powód uwiezienia. Po- 
licya podejrzywa dalej, że siostra braci Berkaw, 
a Ita Beszewkowska są identyczne. Na Petro- 
wa mieli jaż agenci policyi od dawna zwrócone 
oczy, Na posiedzeniach „rosrjskiego komiretu 
demokratycznego“ w kasynie des Flems przy 
nlicy Choisy'ego, zabierał Petrow często głos 
pod psendonimem Pawlnik (Może Pawluk”. — 
Slepner zniknął na razie bez śladu. Przyjmował 
u siebie często Petrowa i mieznaną dziewczynę, 
bardzo piękną i zgrabną brunetke. W ubiegły 
piatek po południu sąsiedzi Slepnera usłyszeli 


potem nastąpiła cisza i nikt nie wołał o pomoc 


ność. Tylko jedna z sąsiadek widziała. jak 
mężczyznę i ocierał mu twarz chnstką. Zapro- 
wadził widocznie Petrowa do szpitala, a potem 
zniknął Petrow jest widocznie identyczny ze 
Smirnowem. -> 


Telefoniczne i telegraficzne 
witdomości „Nowej Reformy” 


z „dnia 25 maja. 


Utrudniony wybór burmistrza. 


Budziejowice, Wskutek absencyi czeskich ra- 
dnych, nie można było dokonać wyboru bur- 
mistrza. Nieobecnych skazano na egrzywnę po 
40 Koron, 


Konierencya hayska, 


Haga. Pierwsza Izba deput. uchwaliła 100.000 
guldenów na przyjęcie reprezentantów mocarstw 
na konferencyę hagską. Minister spraw zagra- 
nicznych zawiadomił, że położenie kamienia 
węgielnego pod pałac pokoju odbędzie się w 
dniach najbliższych. 


*  Bandytyzm w Boriinie. 


Berlin. W kantorze wymiany pieniędzy na 
Friedrichstrasse, w pobliżu dworca kolejowego, 
marynarz hez zajęcia usiłował w biały dzień 
zabić nożem urzędnika i ograbić kasę. Morde- 
stwu przeszkodził i aresztował przestępcę poli- 
cyant, który wszedł przypadkowo do kantoru 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 25 maja. ` 
Kalendarzyk kościelny: Grzegorza VII 
I Urbana pp. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 44, zachód o godz. 7 min. 
29; długość dnia godzin 15 minat 45. 


Teatr miejski w Krakowio: „Miłość“, ko- 
medya towarzyska w 4 aktach Antoniego Poto- 
ckiego (nowość). z 

Tcatr ludowy: „Bohaterowie z pod Portu 
Artura“, P 


Marynarz uderzył się ręką w czoło. 
Aha, więc to to! — zawołał — Był je- 
den, który nie chciał się dać pomiesiól.. Wy- 
prawiał awantury!.. Gdyby pan pułkownik wi- 
dział te ceremonie!.. Wyprawiał teź miny i wy- 
krzykiwał!.,. Mówił coś do mnie, mówił coś do 
swych towarzyszów!.. Nie wiem, po jakiemu 
gadał, ale przypominam sobie, że krzyczał: 
„Mgo sum Petrus! Ego sum Petrus!“ Bydlę!.. 
To też uśmielismy się! , 

Dreszcz mną wstrząsnął « krzykuąłem: 

— Ależ, nieszczęśliwy: ło był tłómacz!.. 
Powiesiłeś tómacza! 

Marynarz spojrzał na mnie spokojnie: 

— Tłómacz!. Dlaczegoż mi więc nie powie- 
dział tego, zamiast pleść jakieś tam: „Ego sum 
Petrus!..* Dałem mu Petrusa!.. A trzeba było 
widzieć jego fizyognomię, gdym go pociagnał 
go góry!.. Nawet ci, których miałem za chwilę 
powiesić, usmiali się dobrze! Już  powieszeni, 
jeszcze się śmiali. 


— I oto — zakojczył pułkownik — macie 
całą historyę! Biedny Petrus! Był to chłopiec, 
który miał zajść daleko — powiadali jego nau- 
czyciele. Nie wiem, czy ta przepowiednia w da- 
nym wypadku się spełniła. Co jest najzupełniej 
pewne to to, że poszedł bardzo wysoko. 


w jego pokoja silną detonacye, ale pomeważ . 
więc nie zwrócili dalszej uwagi na tę okolicz ' 


Słepner prowadził później pod rękę jakiegoś ' 


S 


i 
i 
s 
i 


2. Nr 236. 


Zabawa taneczna Resursy urzędniczej o 
godzinie pół do 9 wieczór przy muzyce wojskowej 


56 p. p. 


Repertuar teatru lwowskiego: 


W sobotę 25 b. m. o godz. pół do 4 po poła- 
dniu (dla młodzieży szkolnej) „Kopciuszek“; o go- 
dzinie pół do 8 wieczór „Traviata“, opera Verdie- 
go (drugi gościnny występ Sigridy Arnoldson). 


Klinika psychiatryczna w Krakowie. 


dowiaduje się, że ministerstwo oświaty w porozu- 
mieniu z ministrem skarbu drem Korytowskim zgo- 


kliniki 
według 


dziło się na budowę w Krakowie 
trycznej przy płacu Aryańskim, 
prof. Piltza. 

„Lutnia“ pod kierunkiem dyr. Steibulta 


będzie w niedzielę w kościele N. M. P. podczas o- 
statniej mszy św. o godz. 12 i z udziałem orkie- 


stry 13 p. p. wykona: „Pater noster* 
maier), „Ave maris stella* (Grieg), 


rzecz ubogich zostających pod opieką £ 
szenia pp. Ekonomek. 


Poświęcenie nowego sztandaru stow. czela- 
dników krawieckich odbędzie się jutro w niedzielę 


© godzinie w pół do 9 rano w kościele 
minikanów. 


Na rzecz Ill Koła T. S. L. odbędzie 


zabawa na Skałach Panieńskich. Program wypełnią 
tańce, gra na skrzypcach, śpiew, deklamacya i gry 
towarzyskie. Początek o godzinie 7 wieczorem. — 
Cena bileta 1 K. Orkiestia 56 p. p. Bufet „Spój- 
ni“. Punkty zborne: 1) W „Spójni* (Grodzka 43 


H) po południu. 2) Przy rogatce wolskiej 
nie 6 po południa. 


łudniu i od 6 do 8 wieczorem 


zabawa odbędzie się w następną sobotę. 


Z Tow. opieki nad uboga miodzieżą szkoiną. 
W r. 1904 grono osób, interesujących się dolą 


naszej młodzieży szkolnej, postanowiło w 


wiek sposób przyjść jej z pomocą w niesłychanie 

Na podstawie wykazów szkol- 
że we wszystkica krakowskich 
zakładach naukowych jest około 2000 młodzieży 
bardzo biednej, walczącej o najniezbędniejsze po- 
trzeby życia. Zbadawszy około 300 stancyj, prze- 
konano się, w jak opłakanych warunkach młodzież 
ta wzrasta i żyje. Ze wzgłędn na bardzo niskie 
koszta ich utrzymania, dzieci pomieszezone są tak 
ciasno, że literalnie niema przejścia między łóż- 
W tymże samym pokoju dziecko ię uczy, 
a nieraz jedno okno od podwórza starczyć musi 


tradnem położeniu, 
nych okazało się, 


kamil. 


dla 5 i więcej uezniów. Dziecko szęsto 


zdolne, oirzymawszy z trudem skromny obiad czy 
to z rąk Towarzystwa, czy to od SS. Felicyanek, 
bez śniadania idzie do szkoły lub głodne spać się 
kładzie. W zimie przy 20 stopniach mrozu nieje- 
den nczeń w podartem obuwin, bez płaszcza, cho- 
dzi do szkoły. Wszystko to są jąskrawe fakty nie 
sprawdzonej nao- 


biedy, ale już nędzy dziecinnej, 
cznie. Przy takiej biedzie niema mowy o 


potrzebnym do przygotowania lekeyi, o zachowanim 


p 


„ Duży trzechpiętrowy dom 


w Krakowie, w Rynkn, jest do sprze- 
dania. Wiadomość u p. Stanisława Zięby, 
Kraków, Rynek gł. 11. 2131 4 7 


Kobiet 


lat 20, przystojna. poważna i inteligentna, 
z dobrem, wyrobionem pismem, poszukuje po- 
sady biurowej iab kasyerki. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod „T. 20“. 2227 3 8 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. - 231 55 0 


= 

W Prądniku Biułym 
przy Krakowie faliyka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania tab wy- 
dzierżawienia. Wiadomość u P. Sławieńskie- 
go w Krakowie, przy ul. Sobieskiego 1. 5. 
między godz. 3—4. 2183 3 6 


Posada 


dla sierot lub wdowy po nauczycielu, 


W Schronisku nanczycielskiem w Za- 
kopanem potrzebna jest od 1 lipca b. r. 
osoba w sile wieku do prowadzenia go- 
spodarstwa, która rozumie się dobrze 
na kuchni, a w domn utrzymać potrafi 
ład i porządek. Pierwszeństwo do otrzy- 
mania tej posady zostawia Wydział 
sierotom lab wdowie po nauczyciełu. 
Dwie siostry, lub matka z córką, zdrowe 
zupeźmie, chętne do pracy, mogą ubiegać 
się o tę posadę. 

Gospodyni „Schroniska“ otrzyma: 
1) pokój w Schronisku, 

2) 140 koron miesięcznie tytałem cał 
kowitego utrzymania, opłaty kncharki 
i dwa sług (względnie jednej sługi), 
na opał, światło, ścierki : t p., 

3) po 2 korony 20 h dziennie na utrzy- 
manie każdej osoby, która jako pa- 
cyent przebywa w Schronisku. (Schro- 
nisko pomieścić może najwyżej 12 
osób). 

Warunki wymagane od kompetentek: 
1) znajomość gospodarstwa domowego, 

a szczególnie sporządzania potraw, 
2) świadectwo moralności, 

3) określenie stosunków rodzinnych 
(ilość i wiek rodzeństwa). 367 
Bliższych wyjaśnień ustnie lub pi- 

semnie nudziełi p. .lózef Turek, prezes 

Stowarzyszenia „Schronisko naaczycie- 

lek i nauczycieli“ w Zakopanem i do 

niego należy nadsyłać zgłoszenia wraz 

z odpisami podanych załączników (bez 

stempli) do dnia 5 czerwca b. r, 


+ 
= 


„Benedietus* 
(Paladilhe), „Gratias agimns* (Rossi), „Liandate* 
(Bizet). Podczas mszy św. odbędzie sią kwesta na 


3) Na Skałach Panieńskich 
przy fignrze o godzinie 7 wieczorem. Bilety dv na- 
bycia: 1) W „Spójni“ od godziny 13 do 2 po po- 
i 2) w uniwersy- 
tecie ludowym u bibliotekarza. W razie niepogody 


NOWA REFORMA 


czystości ciała, a zwłaszcza o kąpieli, przechadz- 
kach i godziwych rozrywkach, 

Osoby, utrzymujące stancye dla najbiedniejszych, 
mimo najlepszych chęci i starań, nie są w stanie 
złemu zaradzić. Są to ludzie niezamożni, obarczeni 
pracą zarobkową, którzy, dopomagając sobie w ten 
sposób do opłaty drogich a najgorszych nieraz mie- 
szkań, dają jeszcze w dodatku bezpłatnie nieco o- 
pieki a nieraz głodnym nieco pożywienia. Młodzież 
tak chowana, nie mając nikogo, ktoby umiejętnie 
i z sercem życzliwem okazał jej drogę do innych 
zawodów, lub w razie zdolności dopomógł sią uczyć, 
idzie utartym szlakiem do gimnazyum, a straciw- 
szy niepotrzebnie energię i siłę, wychodzi stamtąd 
rozgoryczona i często niezdolna do użytecznej pra- 
cy. Kto sam ma dzieci i chciałby je widzieć zdro- 
wemi fizycznie i moralnie, zrozumie i odczuje ła- 
two, jak ważną jest rzeczą podać tej młodzieży 
życzliwą i pomocną rękę, aby potem ojczyzna miała 
z nich ludzi szczęśliwych i pożytecznych. 

Towarzystwo opieki nad ubogą młodzieżą szkol- 
ną z dyrektorami szkół Średnich na czele, podzie- 
lone na sekcye: stancyjną, taniej kuchni, ubrań i 
pomocy naukowej, dopomagało, o ile środki pozwa- 
lały, opłacając uczniom mieszkania, dając obiady, 
kolacye i Śniadania, ubrania i książki, lekarstwa 
i poradę lekarską, udzielaną bezpłatnie przez awo- 
ich lekarzy. Towarzystwo, które liczy zaledwie 
220 członków i dopomaga sobie dochodami z ran- 
tów, koncertów i wycieczek, posiada bardzo szczu- 
płe środki i zaledwie w małej części może ulżyć 
tej niedeli. Zwraca sie więc do tych, którym przy- 
szłość młodzieży leży na sorcu, z prośbą o współ- 
ndział w pracy, czy to przez zapisywanie się na 
członków (opłata roczna 2 K 40 h.), czy też przez 
ndział w sekcyach, gdzie dotad siły kiłku osób są 
znikająco małe w stosunku do ogromu zadań. 

Towarzystwo udzieliło dotychczas dla biednych 
a dobrych uczniów obiadów, kolacyj i śniadań za 
kwotę 1985 K. Opłata mieszkań, taksy cgzamina- 
cyjne, książki i ubrania wyniosły 562 K. 

Tania kuchnia na ulicy Zwierzynieckiej ofiaro- 
wała bezpłatnie 150 obiadów i 120 wieczerzy. — 
Stowarzyszenie „krawców katolickich* udzieliło u- 
brań za 100 K. Za te dary składa Towarzystwo 
tą drogą „najserdeczniejsze pedziękowanie* łaska- 


wartości 1.136 Koron. 


ładnia. 


wydziała niezależnych. 


„Czas* 


m 


psychia- alnie o godz. 7 wieczór. 
planów 
o liczne przybycie. 

Znane topole nadwisiańskie. Donoszą nam: 
W Dębnikach naprzeciw klasztoru Norbertanek 
przy drodze nad brzegami Wisły rosły wspaniałe 
topule nadwiśleńskie, które nadawały całej tej oko- 
licy niebywały urok. Wczoraj pod uderzeniem sió- 
kiery przedsiębiorcy padły dwa najpiękniejsze 
drzewa. Zniknie i reszta, jeżeli władze konserwa- 
torskie nie założą swego weto i nie uratują pięk- 
nego wyglądu okolicy. 

Wypadek przy pracy. Ludwik Pałka, czeladnik 
19 lat liczący, przeciął sobie przez przypadek głó- 
wną arteryę ręki, co wywołało silny krwotok. Po- 
gotowie ratunkowe z trudnością zdołało zatamować 
upływ krwi, poczem odwiozło rannego do kliniki 
chirurgicznej. ' 

Opożnienie pociagu warszawskiego, o czem 
domosilismy we wczorajszym porannym numerze, 
spowodowane zostało katastrofą koiejową na stacyi 
w Piotrkowie. Mianowicie jeden wagon pociągu to: 
warowego wykoleił się i spowodował rozbicie 8 
wozów naładowanych węglem. — W lndziach nie 
było ofiar. Ta katastrofa zatarasowała oba tory na 
kilka godzin. 

Zmarli. 

Marya ze Starskich Karnasiewiczewa, oby: 
watelka m. Krakowa, *zmarła 24 b. m. v 47 ro- 
ku życia. 
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Przy ponownym wyborze w powiatach sądo- 
wych: krakowskim, podgórskim, wielickim i dob- 
czyckim wynik wyborów przedstawia się nastę- 
pająco: 

W powiecie sądowym krakowskim odda- 
no ważnych 8006 głosów, z tego otrzymali: 

Wójcik 3635 głosów 
Bujak 1820 
Klemensiewicz 26561 , 

Przy pierwszym wyborze głosowało 8646 wy- 
borców, mianowicie za Wójcikiem 3186, za Kle- 
mensiewiczem 3581, za Bujakiem 21878. Widać 
z tego, że wczoraj w krakowskim powiecie nie 
stanęła do urny przeszło 600 wyborców. Wy- 
ułómaczyć to należy tem, że kasty głosowania 
doręczono przeważnie dopiero na miejscu wy- 
borczem, a nadto że wobec pilnych prac pol 


szczyny, Łęki, Starawieś, Straconka, Szczyrk, Wi- 
lanowice, Witkowice, Włosienica (powiat Biała), 
Buczków, Dąbrowica, Kazienna, Łapanów, Mikla- 
szowice, Rajbrot, Ujazd, Wola Zabierzowska, (po- 
wiat Bochnia), Babice, Czerna, Jeleń, Nawojowa 
Góra, Poczołtowice, Żbik (powiat (Chrzanów), Caż- 
ków, Dąbrowa miasto, Grody, Odporyszów (powiat 
Dąbrowa), Skołyszyn, Szerzyny (powiat Jasło), 
Przedbórz, Trzebuska (powiat Kolbuezowa), Łuko- 
wica, Szyk (powiat Limanowa), Zalesie (powiat 
Łańcut), Borki nizińskie, Chorzelów (powiat Mie- 
lec, Stany (powiat Nisko}, Żeleżnikowa (powiat 
Nowy Sącz), Skurowa (powiat Pilzno), Golkowice 
(powiat Podgórze), Putona (powiat Rzeszów), No- 
wotaniec (powiat Sanok), Brzozowa, Gromnik, Ja- 
mowice, Klikowa, Lisia Góra, Mikołajowice. Rzu- 
chowa, Szynwałd (powiat Tarnów), Rybitwy (po- 


pilne i n 


spokoju, 


000500 09090329903 
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Józef Głada. OQpormi, powieść w 2 tom. nu tle prześladowania unitów 4— 


B. Bolestawtta. Para Czerwona, powieść w 2 tom. - 240 | 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom „ . «. . » « 1: 120 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 , „ a. « 4 « 1 « « . 1:20 
— Nad Sprea, powieść . . . . pusta: LiPRE JE 1-20 | 


Nad modrym Dunajem, powieść RA: m ży ow TBI 

J. U Niemcewiez. Zywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40|] 

Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach. 
Skiad główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


9660 


se 


C. k. austr. koleje państwowe. [| 


Wyciąg z rozkładu jazdy |i 


ważnego od 1 maja 1907 r. (czas środk. europ.). 
Odchodzą z HErakowa: Przychodzą do Krakowa: 


W Eleuteryi nie będzie zebrania niedzielnego, 
zapowiedzianego na 26 b. m, a to z powodów od 


Z życia młodzieży akademickiej, Dziś w so- 
boótę 25 b. m. odbędzie się w lokalu redakcyjnym 
nNowy Reformy“ (ul. Jagielońska l. 10 IL p. na 
prawo) poufne zebranie polskiej demokratycznej 
młodzieży akademiekiej. Początek zebrania punktu- 
Na porządku dziennym 
szereg spraw ważnych, wobec czego Wydział prosi 


„Gwiazda* w Krakowie urządza majówkę na 
Woli Justowskiej, w ogrodzie p. Męckiej, w nie- 
dzielę, dnia 26 b. m, Początek zabawy o 2 po po- 


W egrodzie 


kuchnię — znakomiże napoje wsze 


odrywać, 


W powiecie sądowym podgórskim odda- 
no głosów 2654. Z tego przypadło głosów waż- 
nych na Bujaka 8Ł9, na Wójcika 176, na Kle- 
mensiewicza 1578. BRozstrzelonych głosów by- 


ło 82. 


W okręgu wielickim o godzinie 1} w no- 
cy znany był rezultat głosowania z 13 miej- 


secowości (brak 9 miejscowości). 


Rezultat ten przedstawiał się następująco: 
Wójcik 2543, Klemensie- 


Bujak 2269 głosów 
wicz 949. 


W okręgu dobczyckim według przybli- 


żonego obliczenia (o godzinie 11 w nocy) Kle 


mensiewicz nie otrzymał żadnego głosu, Wójcik 


250, Bujak 400. 


Na podstawie tych relacyj największa liczbę 


głosów otrzymał Wojcik (6503), potem dr Bu- 
jak (5298), wreszcie Klemensiewicz (5179). — 


Prawdopodobny byłby wybór ścisły mię- 


dzy trzema. 
(Telegramy „N. Reformy"). 


Wybory we Lwowie. 


Lwów (godz. 9 m. 20 wieczór). W okręgn II. 
otrzymał Breiter (soc.) 1857 gł, dr Stesło- 
wicz (pos. dem.) 1661 gł, t. j. o 156 głosów 
mniej. Rezultatu wyborów nie ogłoszono 
wczoraj lecz odroczono do dziś godz. 11, 
a to z tego względu, że wśród głosów odda- 
nych na Breitera znaleziono kartki wybor- 
cze podrabiane. 

Lwów (godz. 9 m. 20 wieczór). W okręgu 
IJL. otrzymałi: dr Diamand (soe.) 2478 gł. 
Horowitz (konserw.) 2448 gł, t. j. o 30 gł. 
mniej. Wybrany dr Diamand. 

Lwów (godz. 9 m. 20 wieczór). W okręgu 
V. otrzymali: dr Tomaszewski (nar. dem.) 
1274, dr Dwernicki (dem.) 1231. Wybrany dr 
Tomaszewski. : 


Lwów (godz. 9 wieczór). W okręgu VI. wy- 


brany dr Buzek (nar. dem) przeciw Hansnero- 
wi (soc.-dem.). 
Lwów. W okręgu VI. wybrany dr. Józef 


dów, zgromadzone przed lokalem wyborczym 
iw przyległych ulicach, urządziły owacyą na 
cześć wylranega Diamanta. Długo rozlegały sią 
okrzyki: Wiwat Diamant. 
Lwów-Gródek. 

Lwów. Wynik wyborów według deiinity- 
wiego obliczenia przedstawia się następująco: 
Oddano ważnych głosów 6725. Absolutna wie- 


Sobota, 25 Maja 1907, 


wiat Wieliczka). Ogółem rozesłano 1350 książek, |nyeh nie wszyscy włościanie chcieli się od nich | Górski (kons.) 1400, ks. Batko (nar. dem.) 


1200 gł. 
Brak jeszcze wiadomości z Brzeska. 


Jordanów-Żywiec. 

Zywiec. (Godzina 1010 wiecz.) Wiadomy do- 
tychczas rezultat niezupełny. Oddano głosów 
17.202. Z tego otrzymań: Pijak (centr.) 7040, 
Pawluszkiewicz (centr.) 5502, Dałais 961, Sto- 
laski (centr.) 2539. — Prawdopodobny wybór 
ścisły. 


Biała-Oświęcim. 

Oświęcim (godz. 6 m. 30 wieczór). W okręgu 
oddano 4148 głosów. Z tego otrzymali: ks. Ha- 
nnsiak 2223, Daszyński 1502, Kubik 136, Do- 
bija 287, 


Stanisławów. 

Stanisławów (godz. 10). Przy wyborze ści- 
ślejszym oddano 3911 głosów. Z tego otrzy- 
mali: inż. Paweł Stwiertnia (post. demokr.) 
1976, dr Brande (syon.) 1853, t. j. o 123 gł. 
mniej. Wybrany Paweł Stwierinia. 


Stanislawów. Po ogłoszeniu rezultatu wybo- 
rów nowo wybranemu posłowi urządzono olbrzy- 
mia owacyę. Tłumy publiczności z muzyką na 
czele urządziły po mieście pochód. Pos. Stwier- 
tnia dwukrotnie przemawiał do zgromadzonych 
z mieszkania. Spokoju nigdzie nie zakłócomo. 


Do godziny 230 w nocy, z powodu przerwy 
iinii telefonicznej, mie nadeszły do Krakowa 
dalsze rezultaty wyborów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 24 maja. Losy: a) procentowe; Anustryackie 
zakłada kred. z obl. pr. z roku 1880 3-pre, 263:50. Austr, 


wym ofiarodaweom. | aii s atut Buzek otrzymał 1166 gł; Artur Hausner | paki, kr. z obl. pr. z r. 1889 3-pro. 9271-25, Uregul. Du- 
Z Krakowskiego Tow. Oswiaty ludowej ko- y Ory U a cyi otrzymał 1077. naja z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 250'—. Weg. Ranku hip. 
mnnikują nam: W kwietniu b. r. powiększono bi- e m po 100 ak ię be che | 5 ok 
i i iej ; 7 i h (2 Y > czani : 2-pre. 96:26. p) bezproc.: (Basilica zł. 2140. Zak 
blioteki w 54 dawniej SRA, czy tełniach w Kraków-Podgórze. Lwów. (Godz. k 30). Po ogłoszeniu rezultatn TE E iegoópe 100 «ol: 405: E O „X. 0; 4% 
gminach: Brzezinka, Dankowice, Dwory, Kozy, Le- wyborów w okręgu 111, tysiączne uumy ży- |133-_, Pożyczka m. lnsbraka 20 zł. S2—, kosy m. Kra 


kowa 20 wł. $5--. Pożyczka m. Lublany 20 zł, 57'-- 
Ofen 43 zł. 174—. Palffy 40 zł, 170—. Czerw. krzyża 
austr. ©. 10 7, 4675. (zerw. krzyża węg. Tow 5 zł 
27:90. Losy tund. arcyks. Rudolfa 10 zł 63*—, Salma 
40 zł. m. 183'50. Pożyczka Baleburga 20 zł, 8450. Ta- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 ir. 18775. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r, 471*— 

Beriin 24 maja. Amstryackie banknoty 81%. Spiry- 
tus ——, 

Paryż 24 maja, 3-prc. Renta 9467. Mąka 3325, 


kszość 3363. Otrzymali Dawid A bra ha m o -| mnu 
wicz 3542, Ernest Breiter 1794, dr Maiz (syon. i | i rani 
1269. Wybrany Dawid Manei ai. Pray grach l 1atawach, Pity tkładkach i tapia 


Bochnia-Brzesko. 
Bochnia. (God. 11:30 w nocy). Według przy- 
błiżonych obliczeń otrzymali: ks. Stojałowski 
(centr.) 5448, dr Roebenbauer (lnd.) 1860, dr 
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pod artystycznym kierunkiem 


kapelmistrza p. M. L. Riehtera 


Zarząd restauracyi „Hotelu Metropole“ poleca Szar. P. T. Publiczności wytorową 
Ikiego rodzaju craz oryginalne piwo piłzneńskie 


i bawarskie. 


DAĆ WSZĘDZIE! 


„Hotelu Me tropole” 


codziennie od godziuy 7-mej po poludniu 


pamiętajmy 


oTowarzystole „Szaty ludowej“ 


$ 


ZNANEGO 
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m wysadzane ka 
Dwie karabe mieniamiw are- 
bro kute oprawy, do nabycia w magazynie 
Leona Grabowskiego, Kraków, ul. 
Szpitalna 1. 38 337 9 10 


12.16 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 3.45 rano (osob.j z Podwołoczysk. | M 
4.30 rano (ôsob.) do Oświęcima. 6.16 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, mei 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- Brodów, Iekan, Czerniowiec, Jasła, Chy- tyż; 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowu, Stryja, rowa. i 
Stanislawowa, Hnsiatyna, Sokala, Kopy-| 6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast j 
czyniec i Czerniowiec). d przez Suchę. w 
7.15 rano (posp. seron.) do Zakopanego i Rabki] 6.50 r. (express) a Ichan, Lwowa, Bukare- 
od 16 czerwca do 15 lipca. sztn i t. d. 


8.60 r. (o6ob.) do Lwowa i Podwołoczysk fpu 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.50 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. tosob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 8 . 

10.30 rano (esob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 

11.00 r. (osoh.) da Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż. Sokala, Stryja, Kopyczyniec, (irzy- 
malwa, 

1.15 r. (osob.) do Oświecima. 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.45 pop. (030b.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

249 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z nołą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osnb.) do Słotwiny. - 

3.15 pop. iosob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września 

8.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

3.40 lisz, (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. s 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia. Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa. Jokan, Bu- 
karesztu, Konstancji i Konstantrnopoła. 

9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Fodwołoczysk, 

10.30 wiecz. A do Lwowa, Podwołoczysk, 


Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
11.52 w nocy (ogob.) do Suchy, Zakopanego 
Nowego Sącza. 


7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. 
7.40 r. „| z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
11.85 r. (miesz.) z Wieliczki 
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzczia, Sącza, Jasła, 
2.04 pop. iosob. Bez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 
2.24 pop. (błyskawiczny) zo Lwowa. 
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
pa linii tranewereałnej przez Suchę. 
6.20 wiecz. (o80b.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
sla i Budapeszta). 
6.50 wiccz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września. 
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.85 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega. Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (ogob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 3U hał, na stacyach c. k 
Kolei państw. u konduktorów. jakoteż w Kra- 


kowie w biarze spedycyjnem Bujańskiego, w 


księgarni Krzyżanowskiego. w cukierni Mau 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimiera. 


Pierwszorzędny 


SN 


kamienica 2 pieętrewa z poo > 

wą podworca przy ulicy Zacisze l 8. > 

Wiad. w biurze, Golebia J4, 194 44 * 
powozy, na 


Na gumach śluby, chrzty, 


wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 236 64 0 


kto skutecznie poieni 


w kojarzeniu małżeństw, zechce podais 
swój adres pod M. £. 20.000 do Ad- 
ministracyi „N. Reformy“. 2157 55 


PAPIER LISTOWY 
TOWARZYSTWA 
SZKOŁY 
LUDOWEJ 


lon-Hotel „Quo Dadis“ 


pierwszorzędny największy polski pensyonat 


w Sobotach mad Bałtykiem 


Mieszkanie letnie 


w okolicy Kabki i daży, ladny pokój z mebła- 
ma t osobuą kuchnią, błisko las i kąpiel. 
Wiadomość: Dr Langle, Kraków, ul. Gar- 

barska l. 5. 2168 6 ü 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ, » 
ulica Felicyanek 25, II p. 


Cukiernia 


1 88 0 


5 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

nl. św. Anny L 3. 280 23 0 


zakład fotograficzny 


w Krakowie, dobrze się rentujący, jest 
z powodu iamilijnych stosunków, z wol- 
nej reki do sprzedania. Wiadomość u 
adwokata Dr Tadeusza Kwiecińskiego, 

ul. Kanonicza l. 16. 21803 3 


2068 2 4 


vis 4 vis domu kąpielowego. 


Otwarty od 15 maja. — Zgłoszenia przyjmują w Sobotach (Zoppot W,Pr.) 


Nordstrasse b. 
Zoia i Elżbieta Taczanowskie. 


istniejąca od lat 10, przy jednej z naj- 
ruchliwszych ulice Krakowa, z konsen- 
sem na wódki i wina do wydzierżawie- 
nia lnb sprzedania. 36332 
Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
|„N. Reformy" pod „Cukiernia”, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


H- 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


